
Jadu kiełbasianego
tysiąckrotnie silniejszego
od cyjanku potasu
używają Amerykanie
u) wojnie
bakterioogicznej
przeć.
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V KRAKOWSKIE
zbrodnie
amerykańskich
interwentów

OTTAWA.

p RZEWODNICZĄCY Kanadyj-
i skiego Kongresu Obrońców

Pokoju dr Endicott odbył w kwie­
tniu roku bież, podróż do Chin.
Obecnie w Kanadzie ukazała się w

druku jego broszura pt. „Oskar­
żam", w której dr Endicott zdaje
relację o wojnie bakteriologicznej
prowadzonej przez Amerykanów
przeciwko narodowi koreańskiemu
i chińskiemu.

Endicott dokładnie opisuje bom­
by bakteriologiczne używane przez
Amerykanów. Jednakże — pisze au

tor — uczestnicy dwóch komisji
naukowych, z którymi rozmawia­
łem, poinformowali mnie, iż roz­
siewanie bakterii przy pomocy
bomb jest tylko jedną z metod pro
wadzenia wojny bakteriologicznej.

ZARAŻONE PIERZE

W pobliżu frontu Amerykanie
zrzucali worki papierowe (napeł­
nione często pierzem zarażonym
wąglikiem), kule z waty i inne lek
kie przedmioty, które wiatr może
unosić... Używali jadu kiełbasiane­
go tysiąc razy silniejszego od cy­
janku potasu, który mieszali z pro
szkiem i w takiej postaci wrzucali
do wody, gdzie rozpuszczał się...

W dalszym ciągu James Endi­
cott opowiada o spotkaniach z chło

parni chińskimi, którzy byli naocz­
nymi świadkami zbrodniczej wojny
bakteriologicznej prowadzonej przez
Amerykanów w Chinach północnych
(Endicott nie był w Korei).

Endicott zwraca uwagę, iż w

okolicach Fuszunu znajduje się
fabryka mleka w proszku oraz

wiele ferm mleczarskich. Czy
jest przypadkiem — zapytuje
Endicott — że samoloty amery­
kańskie zrzuciły w:ększą ilość za

każonych owadów właśnie tam?

ŚMIERCIONOŚNE PAJĄKI

„Gdy spotkałem się z Liu-Wen-
siu naocznym świadkiem nalotu _■—
pisze dalej Endicott — powiedział
mi, że na polu mogę znaleźć pe­
wną ilość owadów, których nie uda
ło się zniszczyć oddziałom sanitar­
nym. Po kiótkich poszukiwaniach
znalazłem pająki i przy pomucy
pincetki przeniosłem je do butelki.

Pająki te zostały również przesła­
ne do laboratorium w Mukdenie".

Następnie Endicott opisuje swe

odwiedziny w laboratorium muk-
deńskim oraz spotkanie z wielu
uczonymi chińskimi. Wszyscy oni

oświadczyli, że przeprowadzone
analizy potwierdziły, iż znalezio­
ne przez Endicotta owady były
zakażone bakteriami różnych cho
rób.

W zakończeniu dr Endicott pod­
kreśla, że światowa opinia publicz­
na powinna zmusić Stany Zjedno­
czone i inne kraje, które nie raty­
fikowały Protokółu Genewskiego,
do wyrzeczenia się raz na zawsze

planów prowadzenia wojny bak­
teriologicznej.

76 kolarzy
wystartowało
Z Warszawy
do Wyścigu
Dookoła Polski

KOLARZY wystartowało wczo

raj z placu konstytucji do IX
(IV po wojnie) kolarskiego Wyści­
gu Dookoła Polski, niosąc po całym
kraju wezwanie do umacniania fron

narodowego w walce o Pokój i
Plan Sześcioletni.-

IX Tour de Polegnę będzie prze­
glądem naszej czołówki kolarskiej.
Prócz asów znanych z Wyścigu Po

.jak Wójcik, Klabiński, Wrze­
siński, Kapiak, Królak, stanie do
*alki szereg młodych zawodników,
którzy w 7 etapowym wyścigu Do
okolą Warmii i Mazur, 3-etapowym
wyścigu CWKS i szeregu innych
awodów wykazali swój talent i

przygotowanie do Wyścigu.

Rok V. Kraków

W okresie Planu Sześcioletniego

SIEC KOMUNIKACJI
LOTNICZEJ

obejmie mszystkie miasta mojemódzkie
Więcej punktów lądowania
taksówek powietrznych
W CAŁYM kraju odbywają się uroczystości VI Tygod­

nia Lotnictwa, pod hasłem „Lotnictwo polskie służy
sprawie pokoju, służy masom pracującym miast i

wsi“. O pokojowych zadaniach naszego lotnictwa najlepiej
może świadczyć imponujący rozwój lotnictwa komunikacyj­
nego, które prócz ściśle ustalonych zadań zajmuje się tak po­
żytecznymi akcjami, jak opylanie lasów i pól w walce ze szko­
dnikami.

Narkoza zmniejsza
zapotrzebowanie
organizmu na tlen
■

i umożliwia komórkom
wegetację
uj warunkach

w których normalnie
nastąpiłaby śmierć
Rewelacyjne odkrycie
radzieckiego uczoreoo

W MAJU 1943 r. do jednego
radzieckich R7.nit.ali nnlnwv

tUMAJU 1943 r. do jednego z
’ ' radzieckich szpitali polowych

przywieziono rannego. Ciężki stan
zdrowia pacjenta wymagał natych­
miastowej operacji,.w czasie której
u chorego wystąpił gwałtowny spa­
dek ciśnienia. Postanowiono doko­
nać transfuzji krwi; nie przerywa­
jąc operacji. Okazało się, że w

szpitalu zabrakło zapasu odpowied­
niej grupy krwi. Wymaganą grupę
posiadało jednak dwóch lekarzy
szpitalnych i każdy z nich dał cho­
remu po 350 g krwi.

Operacja i transfuzja miały
pomyślny przebieg. Po paru
dniach stan rannego znacznie się
poprawił. Pacjent był jednak na­
dal słaby i małokrwisty — zade­
cydowano więc dokonać jeszcze
jednej transfuzji. Zbadano po raz

drugi jego krew i oto ku przera­
żeniu lekarzy okazało się, że cho­
ry miał inną grupę, niż wykaza­
ło poprzednie pospieszne badanie
i że za pierwszym razem przela­
no mu niewłaściwą krew. Powin­
no to było spowodować szok po-
transfuzyjny i śmierć. Tymcza­
sem, zamiast katastrofy, nastą-(
piła poprawa. Wówczas lekarze)
nie potrafili jeszcze wytłumaczyć
tego zjawiska. /

Ale już w 1944 r. niezmiernie
ciekawe badania leningradzkiego pa
tofizjologa prof. Gałkina rzuciły
snop światła na zagadkowy pro­
blem. Profesor ten stwierdził, że
wiele właściwości tkanek organiz­
mu pod wpływem narkozy ulega
zmianom. Wyłączając i hamując
ośrodki centralnego układu nerwo­
wego .narkoza zmniejsza zapotrze­
bowanie organizmu na tlen i umoż­
liwia komórkom
kich warunkach,
byłyby dla niego
yAGADNlENIE wymaga jeszcze

wielu badań i pracy. Dzisiei-
sze osiągnięcia medycyny
kiej stwierdzają nowe szerokie per-

'nektywy w tej dziedzinie.

wegetację w ta-
które normalnie

zabójcze.

Dzisiej-
radziec-

IĄ/ PLANIE 6-letnim przewiduje
’* się znaczną rozbudowę sieci

połączeń lotniczych, która obejmie
wszystkie miasta wojewódzkie.

Połączenie powietrzne z War­
szawą otrzyma Koszalin przez

Bydgoszcz, Zielona Góra przez
Poznań i przez Łódź, Opole przez

Łódź, a Rzeszów przez Lublin.

Kraków, oprócz bezpośredniego
połączenia ze stolicą, uzyska li­
nię przez Kielce, które poza tym
będą miały komunikację z Ło­
dzią. Okrężna linia połączy Wro­
cław z Opolem, Katowicami i

Krakowem, a Szczecin z Gdań­
skiem przez Koszalin. Bezpośred­
nie połączenie ze stolicą przewi­
duje się dla Olsztyna i Białe­
gostoku.
Pod koniec Planu 6-letniego ilość

punktów lądowania tzw. „taksówek
lotniczych" czterokrotnie przekro­
czy ilość lotnisk stałych.

W PORÓWNANIU z przedwojen­
ną siecią komunikacji lotni­

czej, która łączyła Warszawę z pię

Związkowcy
zNRD
uj Nowej Hucie

Do Krakowa przybyła grupa związ
kowców z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Goście niemieccy zwie
dzą m. in,n. Kraków i Nową Hutę.

Związkowcy z NRD wyrażają się z

pełnym uznaniem o budowie Nowej
Huty-

Uwaga!
< uczestnicy
konkursu „Echa**

i PSS!
W numerze dzisiejszym

zamieszczamy
jeszcze jeden kupon

na stronie 2

Cenne nagrody J

czekają na Was v
W

Środa, 20 sierpnia 1952 roku

cioma miastami rozwój lotnictwa

komunikacyjnego jest ogromny. Łą­
cząc wszystkie ośrodki przemysło­
we i administracyjne w kraju, lot­
nictwo przyczyniać się będzie do
przyspieszenia wykonywania pla­
nów produkcyjnych i odda nieoce­
nione usługi przemysłowi. (P-k)

Zapowiedź
zbombardowania
78 miast
północnej Korei
przez amerykańskich
piratów powietrznych

wywołuje gniew
narodów świata

PEKIN.

AGENCJA Nowych Chin ogłosiła
oświadczenie, w którym podkre­

śla, że zapowiedź dowództwa lotni­
ctwa amerykańskiego zbombardowa
nia 78 miast w Korei północnej wy­
wołuje gniew i głębokie oburzenie mi

lujących pokój narodów Azji i całego
świata.

Amerykańscy militaryści I podże
gacze wojem i — pisze agencja No­
wych Chin — twierdzą, że chodzi

im o zbombardowanie „obiektów
wojskowych". Nie ulega jednak wąt

pliwości, że zbombardowanie miast

północno - koreańskich będzie zbrod

niczą masakrą spokojnej ludności

cywilnej.

IZ ORESPONDENT agencji No-

wych Chin donosi z Kaesongu,
ze 16 sierpnia między godziną 7.45 a

7.55 wieczorem amerykańskie samo­
loty wojskowe niejednokrotnie przela
tywały nad strefą Panmundżonu.

Oficerowie służby bezpieczeństwa
obu stron potwierdzili fakt ponowne

go pogwałcenia przez Amerykanów
porozumienia o strefie neutralnej.

Po co

tak wcześnie?

Długo teren budowy kom

binatu, zajmowany przez
PPW Nowa Huta, nie byt
oświetlony. Na placu przed
budynkami administracyj­
nymi Dyrekcji Nowej Hu­
ty, jak też 1 innymi obiek­
tami administracyjnymi pa
nowaly przysłowiowe „e-

gipskie ciemności".

Dopiero w ostatnich ty­
godniach na terenie budo­
wy zostały zainstalowane

lampy. I widocznie, aby
odbić „zaległości", lampy
zapala się wcześnie, dużo za

wcześnie. Kilkadziesiąt ża­
rówek, każda po kilkaset
świec — to poważne zuży­
cie energii elektrycznej,
zupełnie niepotrzebne.

Odpowiedzialni za to win
ni pamiętać, że marnuje
się cenna energia elektrycz
na. Kierownictwo zaś urzą
dzeń elektrycznych kontro­
lować powinno czas włącza
nia światła, (pasz.)
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Chłopi uoj. krakowskiego

postanawiają godnie uczcić
radosne święto dożynek

D RZYJMUJĄC z radością i dumą wiadomość o tym, że central-
* ne dożynki, stanowiące podsu mowanie i przegląd całorocznych
wysiłków pracującego chłopstwa, odbędą się w Krakowie, postana­
wiają chłopi naszego województw a, jak najbardziej godnie uczcić

swoje wielkie i radosne święto.
IM A terenie całego województwa

odbyły się specjalne, zebrania

przygotowawcze do dożynek, w

czasie których chłopi podjęli- sze­
reg zobowiązań. dając w ten spo­
sób dowód, że do ich świadomości
dotarły i głęboko zapadły w ser­
ca słowa Prezydenta Bolesława
Bieruta, wygłoszone na VII Ple­
num KC PZPR o systematycznym
pomnażaniu wysiłków dla budowy
i umocnienia naszej Ludowej Oj-

z zebrań w Otfino-
Dąbrowa Tarnowska
zobowiązanie o przed

i umocnienia

czyzny.
Na jednym

wie w pow.
podjęli chłopi
terminowym wykonaniu wszystkich
obowiązków wobec Państwa, a

więc w dostawie zboża, w kon­
traktacji trzody chlewnej i w ter­
minowej spłacie zaliczek podatku
gruntowego. .

Wielu chłopów zgłosiło szereg
indywidualnych, bardzo cennych zo

bowiązań. M. in. małorolny chłop
Burzawa zobowiązał się wywieźć
żwir i piasek na jednokilometro-
wym odcinku drogi gromadzkiej i
umożliwić w ten sposób przedter­
minowy remont tejże drogi. 17

chłopów z gromady Otflnów zobo­
wiązało się podwyższyć od 40 do
60 proc, kontraktację trzody chlew
nej i wykonać średnio w 175 pro^.
plan odstawy zboża. \

0 źródłach, które nakazuje chło­
pom witanie tego rodzaju zobowią
zaniami radosnego święta dożynek
mówi najlepiej wypowiedź mało­
rolnego chłopa J. Kasmana z Pa­
sieki Otfinowskiej, który zabiera­
jąc głos na zebraniu gromadzkim
powiedział m. in.:

„Obecne dożynki są prawdzi­
wym świętem chłopów i praw­
dziwie chłopskimi dożynkami.
Pamiętamy kto dawniej urządzał
dożynki i dla kogo one były u-

rządzane. Urządzali je obszarni­
cy, a my chłopi mogliśmy tylko
z daleka przyglądać się, jak ba­
wią się ci, co wyciskali z nas

krwawy pot i trwonili zapraco­
wane przez nas pieniądze poza
granicami kraju".

(Dokończenie na str. 2)

Bezczelna
odpowiedź
władz francuskich

na prośbę
maiki Martina

PARYŻ.
\,M CAŁEJ Francji nie ustaje

kampania na rzecz uwolnie­
nia bohaterskiego bojownika o po­
kój — Henri Martin.

Niedawno grupa profesorów uni­
wersytetów francuskich zwróciła
się do prezydenta Republiki z proś
bą o uwolnienie Henri Martina.
Prośba ta pozostała bez odpowie­
dzi.

Tymczasem — donosi „Ce Soir“
— matka Henri Martina otrzy­
mała list szefa kancelarii prezy­
denta, oświadczający, że prośbie
o uwolnienie jej syna nie można

uczynić zadość właśnie „wobec
masowego ruchu w obronie Hen­
ri Martina". Matka więzionego
patrioty została więc wezwana

do wystąpienia przeciwko temu

ruchowi.

Składki

to nie wszystko

NOWEJIIUTV
Doty - pułapki

W zamieszkałych Już osie
dlach Nowej Huty natrafić
można często na wykopany
w środku drogi, niczym nie

zabezpieczony dół. Dół ta­
ki — głęboki nieraz na dwa

metry — to prawdziwa pu­
łapka zarówno dla przechod
niów, jak 1 dla bawiących
się małych nowohutnlczan.

Monterzy instalacji gazo­
wych czy wodno - kanaiiza

cyjnych nie powinni zapo­
minać o zabezpieczeniu do­
łów, a po skończonych pra­
cach — o ich zasypaniu.

Cvfrv i ludzie

Czy wiecie, te w Nowej
Hucie zbudowano Już 8 km

ulic wewnątrz poszczegól­
nych kolonii, 8 km dróg
miejskich, 16 tys. km kw.
chodników 1 600 m b. ścieżek

ogrodowych, obsiano około,
’ ha zieleńców, i______ _

7,500 drzew i krzewów?

Cyfry niemałe, a za cyfra
mi stoją przecież setki ro­
botników, którzy wykonali
te prace i tysiące ich robo-

czogodzin. Warto, by pamię­
tali o tym nieostrożni kie­
rowcy, niszczący często dro

gl i chodniki oraz ci nowo-

hutniczanie, którzy niejed­
nokrotnie wydeptują lekko­
myślnie zieleńce lub łamią
krzewy, (em) ”

5.

Z każdym rokiem rośnie
ofiarność społeczeństwa na

rzecz budowy Warszawy.
W zakładach pracy istnieją
kolą wzgl. komitety budo­
wy stolicy, ale... w Nowej
Hucie nie ma ani kola ani
komitetu.

i Nowa Huta 1 Warszawą to
zasadzono* isymbole nowego życia. To

'też silna powinna być więź
między Nową Hutą i War­
szawą.

Pracownicy nowohutniccy
opodatkowali się na rzecz

budowy Warszawy. Skład­
ka jest co miesiąc potrąca­
na przy poborach, lecz to
nie wszystko. Nowa Huta
nie śledzi rozbudowy no­
wej Warszawy. Czasopismo
„Stolica" nie jest w Hucie
znane. Nie widzi się też tu

żadnych plansz, ilustrują­
cych rozbudowę Warszawy.

(Psz.)

od-

W

Piękny przykład
patriotyzmu
i wypełniania
obowiązków
wobec Państwa

dają rolnicy
naszego
województwa
*7 E wszystkich zakątków woj;
Zj krakowskiego nadchodzą wia­
domości o manifestacyjnych
stawach zboża. Na czele 44 fur.
manek, które z targowiska
pow. bocheńskim wiozły ponad 5

tysięcy kg zboża do punktu sku­
pu, jechała sztafeta kolarska tam

tejszego LZS.

W ciągu ostatniego tygodnia
odbyło -się ( w ,woj!. krakow*skim
107 i manifeśtacyjnych odstaw zbo­
ża, a wśród nich w Szczytnikach,
Wodacy, Sutko wie, WróblewiCach,
w Wólce Gradzkiej, Gradach, Pier

szycach, Wielkiej Wsi i innych.
W Wielkiej , Wsi w pow. brzes­

kim, gdzie patriotyczna postawa
pracującego chłopstwa nieraz już
zadecydowała o przedterminowym
i ponadplanowym wypełnieniu o-

bowiązków wobec Państwa, wypeł­
niono dzięki takiej manifestacyj­
nej odstawie

sprzedaży
sprzedając 48 ton zamiast prze­
widzianych 18.

Przykład małorolnego chłopa,.
Józefa Musiała, który nazajutrz
po ukończeniu omłotów odstawił
260 kg doborowego ziarna podzia­
łał mobilizująco na ogół miesz­
kańców wsi.

Józef Musiał był jednym Z

pierwszych, lecz wcale nie jedy­
nym. Andrzej Fryc z Czernicho­
wa, który choć nie objęty obo­
wiązkiem odstawy sprzedał Pań­
stwu 60 kg. zboża, Stanisław By
lica z Kłokoszyny, który wypełnił
swój obowiązek blisko w 400 proc,
jego sąsiad Władysław Kaczmar­
ski, który w pierwszym termina

przywiózł 600 kg. samej tylko
pszenicy (obowiązany był sprzedać
300 kg zboża). J.Rzeszuto z Ilko
wic, naprawiający zeszłoroczne

ociąganie się, natychmiastową
sprzedażą 535 kg. zboża, Jan M.a-

cej, Stanisław Bochenek, Włady­
sław Żur, Aniela Zielińska, kcóra
niemal 5-krotnie więcej sprzedam,
niż wynikało to z obowiązków do-

srawy. J

Oto tylko minimalna część dłu­
giej listy chłopów — patriotów,
którzy w pełni docenili i doorze
zrozumieli, korzyści wynikające 8
wypełnienia obowiązków wobec
Państwa.

miesięczny plan
blisko w 300 proc.,



ilssy Fracufące
Niemiec zachodnich

przeciw polityce
odwetu
kliki Adenauera

BERLIN

Masy pracujące w Niemczech za

chodnich żądają anulowania układu

wojennego i zawarcia sprawiedli­
wego traktatu pokojowego ze zje­
dnoczonymi Niemcami.

W Wilhelmshaven odbył się wie­
lotysięczny pochód młodzieży.

Po demonstracji odbył się wiec,
na którym młodzi bojownicy o po­
kój i liczni mieszkańcy miasta do

magali się zawarcia traktatu poko­
jowego i unieważnienia wszystkich
układów wojennych zawartych
przez rząd boński.

Rada zakładowa zakładów tkac­
kich i farbiarskich w Augsburgu u-

chwaliła w imieniu robotników re­
zolucję protestacyjną przeciwko u-

kładowi wojennemu i antyrobotni-
czej ustawie w sprawie „regulami­
nu dla przedsiębiorstw". Delegaci
4.200 członków „Związku Ofiar

Wojny" zażądali na okręgowym
zjeździe Związku w Moguncji za­
warcia traktatu pokojowego z ca­
łymi Niemcami i natychmiastowe­
go anulowania bońskiego separaty­
stycznego układu wojennego.

Kobiety Bochum zwróciły się do
deputowanych wszystkich frakcji
parlamentu bońskiego z wezwa­
niem unieważnienia „układu ogól­
nego", zawarcia traktatu i poświę­
cenia wszystkich sił sprawie utwo­
rzenia zjednoczonych, miłujących
pokój Niemiec.

W Aurich. mimo zakazu, odbył
się wiec protestacyjny przeciwko
układowi wojennemu. Uczestnicy
■wiecu domagali się zawarcia trak­
tatu pokojowego.

Okupanci
ni Trizonii

konfiskują
grunty upiawne
dla celótu

wojskowych
BERLIN. ' -i.

LUDNOŚĆ Niemiec zachodnich

zdecydowanie protestuje prze­
ciwko konfiskacie przez władze oku­
pacyjne mocarstw zachodnich grun­
tów uprawnych dla celów wojennych.

Głębokie oburzerre mieszkańców
Heidelbergu wywołała konfiskata

pizez amerykańskie władze wojskowe
terenu, na którym znajduje się szpi­
tal.

Burmistrzowie dwóch gmin w re

jonie Alzcy wystąpili, przy poparciu
ludności, przeciwko zajmowaniu
przez amerykańskich okupantów
gruntów uprawnych w tych gmi­
nach pod bud- wę obiektów wojsko­
wych.

Cenne nagrody dla uczestników

konkursu „Echa" i PSS

„Czy odnajdziesz ten sklep?"
W DNIU dzisiejszym zamieszcza my jeszcze jeden kupon konkursowy

„Echa Krakowskiego" i PSS pt. „Czy odnajdziesz ten sklep PSS?“.

Wszystkim biorącym udział w konkursie przypominamy, że ostateczny
termin nadsyłania odpowiedzi konkursowych na kuponach mija z dniem
25 sierpnia.

Nagrody konkursowe oglądać można na wystawie Spóldz. Domu Han­
dlowego PSS przy ul. Podwale. Prawidłowe rozwiązanie oraz listę na­
grodzonych umieścimy w końcu miesiąca.

KUPON KONKURSU

„ECHA KRAKOWSKIEGO" i PSS pt. „CZY ODNAJDZIESZ TEN

SKLEP PPS?"

Rysunki przedstawiają następujące sklepy PSS:

rys. 1. sklep nr . . . . . przy ul.................... ............. lit. na wystawie . . .

rys. 2. sklep nr . . .. . . przy ul.................... ..............lit. na wystawie . . .

rys. 3. sklep nr . . . . . przy ul.................... ............. lit. na wystawie . . .

rys. 4. sklep nr . . . . . przy ul.................... ............. lit. na wystawie . . .

rys. 5. sklep nr . . . . . przy ul.................... ............. lit. na wystawie . . .

rys. 6. sklep nr . . . . . przy ul.................... ..............lit. na wystawie . . .

rys. 7. sklep nr . . . . . przy ul.................... ............. lit. na wystawie . . .

rys. 8. sklep nr . . . . . przy ul.................... ............. lit. na wystawie . . .
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Nie wrócą nigdy czasy

gdy pan prezes „Lewiatana"

„reprezentował
‘

w Sejmie robotników
a ks. Czetmertyński
bezrolnych chłopom

TJ OZBUDOWANY gmach Sejmu na ul. Wiejskiej gotuje się na.przy-
jęcie posłów, których wybierzemy 26 października w powszech­

nym, równym, bezpośrednim i tajnym głosowaniu. Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i oparta na niej demokratyczna
ordynacja wyborcza dają podstawę do przeprowadzenia prawdziwie
demokratycznych wyborów i gwarantują wyborcom, że Sejm Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej będzie rzeczywistym przedstawicielstwem

narodu, będzie się składał z ludzi
najbardziej godnych reprezentowa­
nia interesów najszerszych mas lu
du pracującego.Kandydat

na stanowisko

prezydenta USA

z ramienia Partii
Postępowej
zwolniony z więzienia

NOWY JORK,

DZIENNIK „Daily Worker" dono­
si, że w dniu 17 sierpnia delega­

cja licząca przeszło 300 osób powitała
kandydata na stanowisko prezydenta
USA z ramienia Amerykańskiej Par­
te Postępowej — Vincenta Hallinana
— w chwili jego zwolnienia z więzie­
nia. Jak wiadomo, Hallinan został

skazany za rzekomy „brak szacunku"
dla sądu i odbył karę w więz:eni'u
Macneil-lsland w stanie Washington.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy w sprawie toczącej się o-

becnie w Stanach Zjednoczonych
kampanii wyborczej, Hallinan pod­
kreślił, że zarówno partia demokra­
tyczna, jak i partia republikańska
zdradziły naród amerykański. Zada
niem naszym — powiedział Hallinan
— jest walka o położenie kresu wo|
nie w Korei, walka o politykę obro

ny pokoju na całym świecie oraz

walka o prawa dla Murzynów.

w Mfff&sndzie
CTiriMjri
WYNAGRODZENIE

ZA GODZINY NADLICZBOWE

Adela H. była kierowniczką spóldzlel
czego sklepu rzeźniczo-masarskiego i
w ciągu roku przepracowała nadliczbo-
wo 1212 godzin. Za pracę tę nie otrzy­
mała oddzielnego wynagrodzenia, przy­
znano je.i jedynie dodatek funkcyjny
w kwocie 60 zł miesięcznie. Ponieważ
jednak zatrudniona w identycznych wa

runkach ekspedientka sklepowa otrzy­
mała należne wynagrodzenie za prze­
pracowaną tę sarną ilość godzin nad­
liczbowych, kierowniczka wystąpiła
przeciwko spółdzielni na drogę sądową

W tej sprawie Sąd Najwyższy orzekł
że zryczałtowanie wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe 1 wypłacanie w for­
mie dodatku funkcyjnego nie może w

żadnym wypadku prowadzić do po­
zbawienia pracownika tych korzyści
jakie mu zapewnia ustawodawstwo Pań
stwa Ludowego Wypłacany dodatek

funkcyjny należał się kierowniczce skle

pu za wyższe kwalifikacje zawodowe
i szczególną odpowiedzialność, a za go­
dziny nadliczbowe musi otrzymać wy­
nagrodzenie według ustawowych sta­
wek.

TT RDYNACJA wyborcza urzeczy
' '

wistniając podstawową zasa­
dę Konstytucji, że władza należy
do ludu pracującego miast i wsi,
zapewnia prawo zgłaszania kandy­
datów na posłów wszystkim orga­
nizacjom politycznym, zawodowym
i spółdzielczym. Wszystkie te or­
ganizacje i związki mogą zgłaszać
kandydatów z własnej inicjatywy i

spośród osób wysuniętych na ze­
braniach pracowników w zakładach

pracy, na zebraniach gromadzkich,
spółdzielniach produkcyjnych, w

PGR i w jednostkach wojskowych.
Będziemy więc oddawać swe gło

sy na ludzi znanych nam z imienia
i nazwiska, na ludzi którzy zaufa­
nie nasze zdobyli sobie własną pra

cą dla ojczyzny, ofiarnością i pa­
triotyzmem, walką o pokój.

Nie do pomyślenia jest taki praw
dziwie demokratyczny system gło­
sowania w jakimkolwiek kraju Ka­
pitalistycznym, niemożliwy był
także w Polsce burżuazyjnej, gdzie
rządząca grupa kapitalistów i ob­
szarników przemieniała wybory w

ponurą farsę, opartą na takich pa­
radoksach, w których wyniku pre­
zes Lewiatana „reprezentował" w

Sejmie zatrudnionych na głodo­
wych 'stawkach robotników przemy­
słowych, a książę Czetwertyński —

biednych chłopów.

WYMOWNE CYFRY

<\TO np. w Sejmie z 1935 r., na

205 posłów zasiadło 70 tzw.

„rolników", t. zn. kułaków i ob­
szarników, w tej liczbie „rolnicy"
w rodzaju barona Bispinga i wie­
lu innych magnatów, 16 wielkich

fabrykantów i kupców, 41 urzędni­
ków sanacyjnych, 8 wyższych woj­
skowych, 4 duchownych, 19 adwoka
tów i notariuszy, 3 rzemieślników

i ani jednego robotnika.

A więc 16 tys. rodzin obszarni-

czych miało zaiste godną reprezen­
tację w kapitalistycznym Sejmie.
Za to 3 miliony ludności bezrolnej,
rodziny chłopskie pracujące na 3

milionach gospodarstw małorolnych
(co stanowiło około 70 proc, ogółu
gospodarstw), tak jak robotnicy i

ini^i ludzie pracy nie mieli, rzecz

jasna, nic do powiedzenia w Sejmie
polskiego faszyzmu.

Podczas gdy w ustroju władzy
ludowej lud wysuwa swoich kandy­
datów do Sejmu i na nich głosuje,
w Polsce sanacyjnej prawo wysuwa
nia kandydatów przysługiwało w

praktyce jedynie burżuazyjnej wła­
dzy, która też dobierała sobie od­
powiedni garnitur posłów.

BALI SIĘ MAS

T UD nie dał sie jednak zwieść
oszukaństwom sanacyjnych

wielkorządców Polski. Wybory w

1935 r. zostały zbojkotowane i za­
kończyły się klęską. Wzięło w nich
udział według ówczesnych oficjal­
nych statystyk, zaledwie 46,4 proc,
uprawnionych, a głosów ważnych
oddano 35,5 proc.

Sanacja wszelkimi siłami, używa­
jąc najrozmaitszych kruczków, jak
cenzus wykształcenia i inne usiło­
wała nie dopuścić mas ludowych
do udziału w rządzeniu państwem.
Czynne prawo wyborcze do Sejmu
przyznawano obywatelom, którzy
ukończyli 24 lata, a bierne prawo

po ukończeniu 30 lat. Pozbawiono

prawa głosu wojskowych z poboru.
Dlaczego? — to jasne.

Spośród młodzieży, która nie mia

ła dostępu do pracy i nauki, rekru

towały się w większości elementy
radykalne, wrogo usposobione do

sprawcy swoich nieszczęść — bur-

żuazyjnych rządów. Nie mieli pra­
wa do udziału w wyborach obywa­
tele odbywający służbę wojskową.
Przez to pozbawiono głosu szero­

kie rzesze żołnierzy, wywodzących
się z klasy robotniczej i pracują­
cego chłopstwa.

Oczywiście można by mnożyć przy
kłady najrozmaitszych oszukań­
czych sztuczek, terroru policyjnego
i kłamstw stosowanych przez bur-

żuazję w celu odsuwania mas lu­
dowych od wpływu na losy pań­
stwa. Przytoczone przykłady są
chyba dość wyraźne.

Na szczęście tamte czasy już
nigdy nie powrócą. W Polsce Ludo

wej prawo głosu ma każdy. Męż­
czyźni i kobiety. Młodzież od 18
lat i wojskowi. Bo lud jest gospo­
darzem swej ojczyzny i dlatego ma

zagwarantowane prawo do wybra­
nia swego najwyższego przedstawi­
cielstwa spośród najlepszych obywa
tełi, którzy wykazali swą postawą,
że będą rzetelnie reprezentować in­
teresy całego narodu walczącego
o pokój i socjalizm.

Katastrofalna
susza
□j Jugosławii

NOWY JORK

„New York Times" w kores­
pondencji z Belgradu donosi, że te­
goroczne zbiory w Jugosławii będą
znacznie niższe niż w roku ub.
Zbiory buraków cukrowych będą
niższe o 50 proc, tytoniu — o 50
proc., ziemniaków .— o 30 proc.,
owoców — o 50 proc., nasion wa­
rzywnych — o, 30 proc., winogron
— o 10 — 20 proc. Przyczyną ni­
skich zbiorów — pisze „N. Y. Ti­
mes" — jest posucha.

Straty spowodowane przez posu­
chę uniemożliwiają wykonanie zobo­
wiązań eksportowych Jugosławii i

zmuszają ją do dalszej redukcji
planów gospodarczych.

Chłopi z Jastewa

podjęli

poważne
zobowiązania
zawarte

w uroczystej
deklaracji

(Dokończenie ze str. 1)
Dla uczczenia dożynek wiele wsi

w woj. krakowskim podjęło współ
zawodnictwo o przedterminowym
wykonaniu miesięcznych i kwartal­
nych planów odstawy zboża. M.
in. gmina Okocim w pow. brze­
skim, która w dniu 16.8. wykonała
całkowicie plan dostawy zboża we­
zwała do współzawodnictwa na

tym odcinku gminę Jadowniki,
która odpowiadając na apel rów­
nie przedterminowo wykonała swój
patriotyczny obowiązek.

Gromada Jastew w pow. brze­
skim na specjalnym, uroczystym
zebraniu przygotowawczym doży­
nek, w którym wzięli udział m.

in. prezes ZOW ZSCh, Wadas oraz

sekretarz ZOP ZSCh Skórnog pod
jęła poważne zobowiązania, zawar­
te w 9 punktach uroczystej dekla­
racji postanawiając m. in.:

> przeprowadzić zbiorowo w całej gro
madzie omloty zboża przed dniem 31

sierpnia br.
> wykonać całoroczny plan odstawy

zboża w ramach planowego skupu
przed 22 sierpnia br.

> zrealizować w 100 proc, plan dosta­
wy trzody chlewnej, a ponadto zakon­
traktować i sprzedać Państwu do koń­
ca roku b. 30 sztuk trzody chlewnej o

wadze około 3 tys. kg.
> wykonać roczny plan dostawy mle­

ka w 115 proc.
> przed dniem 22 października wpła­

cić drugą ratę podatku gruntowego.
> zakończyć do dnia 25 sierpnia br.

podorywki na całym aerale pożniwnym.
Trzeba podkreślić, że pracujący

chłopi z gromady Jastew mają za

sobą wiele poważnych osiągnięć,
a wśród nich wypełnienie w 100
proc, planu obowiązkowej dostawy
trzody chlewnej, przedterminowe
uregulowanie zaliczki podatku grun
towego oraz sprawnie przeprowa­
dzoną kampanię żniwno - omłoto-
wą.

Prezes koła ZSCh w Jastwi, Ma
ria Hebdowa otwieraiąc zebranie,
na którym podjęto zobowiązanie
ku czci dożynek powiedziała m. in.:
„Tegoroczne dożynki — w trzecim ro­
ku Planu 6-letniego, w okresie uchwa
lenia Konstytucji i naszej ordynacji
wyborczej mobilizują ogól chłopów
pracujących do wykazania, że stali
się oni świadomymi współgospoda­
rzami kraju, bojownikami o pokój i

lepszą przyszłość wszystkich ludzi."

ucisku tureckiego. 24 bm. odbędą sfę
centralne uroczystości na Górze Szin-
ka.

tu kraju
A Dnia 18 bm. opuścił Warszawę, u-

dając się do Albanii sekretarz CRZZ —

Wiktor Drożdż Weźmie on udział w roz

poczynającym się 19 bm w Tiranie III

Kongresie Związków Zawodowych Al­
banii

A W związku z rozpoczęciem nowe­
go roku szkolnego 1952/53 w Centralnej
Szkole POM 1 Spółdzielni Produkcyj­
nych w Ursynowie pod Warszawą, roz­
poczęła się w dniu 18 bm, ogólnopolska
narada dyrektorów techników rolni­
czych W czasie trzydniowych obrad
zebrani dokonają oceny pracy techni­
ków rolniczych w ubiegłym roku szkol

nym i opracują wytyczne pracy w no­
wym roku szkolnym-

A W dniu 17 bm. w Dusznikach Zdro­
ju nastąpiło uroczyste zakończenie VII
Festiwalu Chopinowskiego, organizowa
nego corocznie na pamiątkę koncertu
Chopina, który odbył się w uzdrowisku
w sierpniu 1826 roku

A Chłopi opo.scy wykonali w ubie­
głym półroczu prace melioracyjne war­
tości ponad 5400 tys. zł, czyli cztero­
krotnie więcej aniżeli w analogicznym
okresie roku ub

Ogółem przepracowano ponad 181 tys.
róboczo-dniówek, dokonując m in. re­
nowacji rowów melioracyjnych na

gruntach brnych i łąkach długości 1972
km oraz naprawy drenowań na 7285 ha
gruntów ornych.

A Zarząd Okręgu PCK w Lublinie
prowadzi masowe 3-stopniowe szkole­
nie sanitarne Kursy sanitarne cieszą
się dużym powodzeniem wśród mło­
dzieży szkolnej, o czym świadczy fakt,
że plan szkolenia drugiego stopnia na

pierwsze półrocze został zrealizowany
w 136 proc.

na śmiecie
* W związku z 7 rocznicą wyzwole­

nia Korei przez Armię Radziecką spod
kolonialnego ucisku interwentów ja­
pońskich. prezydium Najwyższego
Zgromadzenia Narodowego Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokratycznej od­
znaczyło wysokimi orderami państwo­
wymi liczną grupę generałów Koreań­
skiej Armii Ludowej.

* W Bułgarii odbywają się przygoto­
wania do obchodu 75 rocznicy histo­
rycznych walk, stoczonych przez wojska
rosyjskie z wojskami tureckimi, w re­
zultacie tych walk naród bułgarski wy­
zwolony został spod wielowiekowego

PGR-y
z legnickiego

wzywają
do współzawodnictwa
o przedterminową

odstawę zbóż
kwalifikowanych
C ZYBKO I sprawnie przebiegają

om loty w PGR-ach okręgu legnie
kiego. Dzięki dobrej organizacji i wy­
dajnej pracy brygad onilotowyctr w

okręgu tym omlócono już pona* 10

tys. ton zbóż. Pragnąc wykonać przed
terminem dostawę nasion kwalifiko­
wanych i przygotować jak największą
ilość ziarna siewnego na wymianę są­
siedzką dla spółdzielni produkcyjnych
I gospodarstw indywidualnych, robot­
nicy rolni okręgu PGR Legnica po­
stanowili dostarczyć planowaną ilość
zboża siewnego do 25 sierpnia i odsta­
wić wszystkie zboża kwalifikowane

najwyższej jakości.
Jednocześnie wezwali oni do

współzawodnictwa o przedtermino­
we wykonanie dostaw zbóż siew­
nych wszystkie okręgi PGR w kra­
ju- ■

ZMP-owcy z ZiSPO

otrzymali
proporzec
Zarzqdu Głównego ZMP

GÓRĄ 4.142.000 zł wynoszą zo
Z-1 bowiązania pozlotowe, podjęte
przez młodzież i starszych pra­
cowników zakładów przemysłu me­
talowego im. J. Stalina w odpow’edzi
na wezwanie „Sztafet Konstytucyj­
nych".

3.200 młodzieży żeńskiej i męs-
skiej brało i bierze udział we

współzawodnictwie przed i pozloto-
wym. 174 brygady produkcyjne u-

biegały się o prawo udziału w zlo­
cie.

Oddziały W—2 i W—3 wykonały
już swoje zobowiązanie, oddając do

użytku trzy wagony i jeden paro­
wóz ponad plan. Zobowiązania za­
łogi DW, która stanęła w 80 pro­
centach do współzawodnictwa z o-

kazji przebiegu „sztafety konsty­
tucyjnej" przedstawiają wartość
1.325.000 zł.

Niezależnie od zobowiązań pro­
dukcyjnych, młodzież pracująca za

kładów ZiSPO podjęła liczne zespo
łowe i indywidualne zobowiązania
o charakterze społecznym, kultural­
no - oświatowym i sportowym. M.
in. postanowiono zdobyć do jesieni
aż 1500 odznak SPO.

Młodzież z ZiSPO za osiągnięcia
produkcyjne i sukcesy na polu ra­
cjonalizatorskim oraz w stosowa­
niu radzieckich metod pracy otrzy­
mała z rąk delegata zarządu głów
nego ZMP pamiątkowy przechodni
proporzec.

* Według tymczasowych danych,
podczas pow tdzi w Anglii południowo-
zachodniej utonęło przeszło 30 osób.
Powódź wyrządziła wielkie szkody maj
terialne. W samej tylko miejscowości
kąpielowej Lynmouth. gdzie wezbrane
wody zniszczyły liczne wille 1 hotele,
szkody wynoszą około 6 milionów fun­
tów szterlingów.

* Sekretariat Światowej Rady Poko-

ju wystosował do komitetów obrony
pokoju poszczególnych krajów, biorą.
cych udział w Kongresie obrońców po.
ko.iu krajów Azji 1 strefy Pacyfiku,
orędzie, podkreślające że wszystkie
miłujące pokój narody Azji i strefy
Pacyfiku oraz narody całego pozosta­
łego świata popierają gorąco przygo­
towania do zwołania Kongresu obroń­
ców pokoju krajów Azji i strefy Pacy­
fiku.

* Z okazji siódmej roczni«y prok.la.
mowania niepodległości Indonezji pre­
zydent Soekarno wygłosił przemówie­
nie, w którym wystąpi! z żądaniem przy
łączenia do Indonezji zachodniej cźęśct
Nowej Gwinei, będącej kolonią holen­
derską.

* Strajk marynarzy japońskiej floty
handlowej trwa Dnia 16 bm w portach
Japonii było unieruchomionych 280 stat
ków handlowych, a 17 bm. — 386.

Strajk w zakładach „Oppama" należą­
cych do armii amerykańskiej zakończył
się zwycięstwem robotników, domaga-
jących się poprawy warunków pracy

* W Halle w NRD odbył się dwu­
dniowy zlot młodych niemieckich bo­
jowników o pokój.

Wyroki śmierci
na robotników

wydaje trybunał
uj Egipcie

LONDYN.

Z Kairu donoszą, że w procesie
przeciwko uczestnikom strajku w

Kafr el Dawar prokurator zażądał
kary śmierci dla wszystkich 29 o-

skarżonych.
Jak wiadomo, trybunał wojenny

ogłosił już wyrok w sprawie ro­
botnika Mustafy Khamisa, skazu­
jąc go na karę śmierci. Wyroki’ w

sprawie 28 pozostałych oskarżo-

Ttyćh mają być ogłoszone.

425.000 obligacji
Narodowej
Pożyczki
na sumę

02.135.000 zł
wylosowanych
będzie
w październiku
r7 GODNIE z uchwałą Rady Mi-
Z-1 nistrów z dnia 18 czerwca

1951 roku, w dniu 1 października
1952 roku rozpocznie się 11 loso­
wanie obligacji Narodowej Pożycz­
ki Rozwoju Sił Polski, w którym
wylosowanych zostanie 425 tys.
obligacji na sumę 62.135.000 zł.
Połowa z tych obligacji będzie pre
miowana na łączną sumę 40.885.000
zł., druga połowa — na łączną su­
mę 21.250.000 zł. — będzie wyku­
piona według ich wartości imien­
nej.

Wzmaga się opór
Murzynów
i Hindusów
przeciwko
terrorowi
rasistowskiemu

LONDYN
TA UNIESIENIA z Unii Południo-
L-' w0

_ Afrykańskiej świadczą
o srożącym Si? tam terrorze w sto
sunku do Murzynów i Hindusów
biorących udział w ogólnokrajowej
akcji „cywilnego nieposłuszeńst­
wa" przeciwko barbarzyńskim u-

stawom rasistowskim,
W niedzielę wieczorem w Jo-

hannesburgu policja uwięziła (,8
„kolorowych" za użycie główne­
go wejścia na dworzec kolejo­
wy, które jest zarezerwowane

„tylko dla białych". W Capetown
aresztowano w tymże dniu kilka
nastu Murzynów za to, że usie­
dli na ławkach przeznaczonych
dla ludności pochodzenia „euro­
pejskiego".
W Port Elizabeth, Grahamtown

i Witenhage osadzono w więzienlU
’

ciągu jednego dnia 680 osób. .



S.e.peń

20Środa Bernarda

VIII Sesja MRN stwierdziła:

WI półroczu plan gospodarczy
wykonał Kraków z nadwyżką

♦
„FCHO KRAKOWSKIE" Str «.

COBZIE-KIĘBy

im. J. Słowackiego — nieczyn-

Teatr — nieczynny.
Rapsodyczny — nieczynny.
Młodego Widza — godz.

Zupa szczawiowa z grzankami.
Kalafiory
pierogi z wiśni.
przepis na zupę: wygotować smak- z

jarzyn. Szczaw pćzębrać. dobrze opłu­
kać. sparzyć posiekać udusić w ron-

delku z łyżką masła Smak przecedzić
zmieszać z duszonym szczawiem zapra­
wić śmietaną rozbitą z łyżką mąki
raz zagotować i odstawić Podać z

grzankami.
przepis na kalafiory: obrać kalafiory

z listków wypłukać w zimnej wodzie
dolewając trochę octu. Wrzucić na 5
minut do wrzącej wody, aby się dobrze
sparzyły odlać wodę i nalać drugą go­
tującą osolić dodać trochę cukru i go­
tować' mniej więcej pól godziny az bę­
dą miękkie Polać masłem z bułeczką

pierogi z wiśni: pół kg wiśni obrać,
oczyścić wyjąć pestki. Ciasto zagnieść
z jednego jajka, rozwałkować, nakła­
dać po 6 wisienek, dobrze zakleić ugo­
tować w osolonej wodzie. Podać obla­
ne masłem i posypane cukrem Osobno
podać śmietanę ubitą z cukrem.

Dobre uiyniki osiągnęły
przemysł, relrictwo, oświata
i służba zdrowia

OTWARCIA VIII sesji Miejskiej Rady Narodowej w Krakowie
dokonał w dniu wczorajszym przewodniczący Prezydium MRN,

Marcin Waligóra. Na przewodniczącego sesji wybrano mgr. Pod-
razę. Z ca przewodniczącego Prezydium MRN Edward Gródecki,
złożył sprawozdanie z wykonania planu gospodarczego miasta za

I półrocze br.

Radziecki uczony
prof. Sokołowski

wygłosi referat
na konferencji
aktywistów
Służby Zdrowia

Dziś,tj.20bm.o godz.9w

t

Dziś, tj. 20 bm. o godz. 9 w sali
Klinik; Położniczej i Chorób Kobie­
cych przy ul. Kopernika 23 odbędzie
się konferencja aktywu służby zdro­
wia z województw: krakowskiego,
kieleckiego i rzeszowskiego.

Program konferencji przewiduje ni.
inn. referat uczonego _radzieckiego
prof. Sokołowskiego pt. „Organizacja
służby zdrowia na odcinku sanitar­
no-epidemiologicznym w ZSRR i wy­
niki obserwacji pracy stacji sanitar­
no-epidemiologicznych w Polsce".

Guzik, proszę pana
Kto wychodzi na miasto w celu

zakupienia zwykłego guzika, często
— niestety — celu nie osiąga, a to

z prostego powodu częstych braków
t małego wyboru guzików w skle­
pach uspołecznionych.

— Są guziki,
proszę pana? —

pyta klient.
— Guzik! —

odpowiada sprze
dawca!

Tajemnicę te­
go stanu rzeczy
wyjaśnia nam |

Wojewódzkie
Przedsiębiors two

Hurtu Galanteryjnego w Krako­
wie. Stwierdza ono, że jego hur­
townie w Krakowie w Nowym
Sączu i Tarnowie posiadają
w magazynach poważne zapa­
sy guzików — tak męskich, jak
i damskich, pościelowych, ko­
szulowych Pd. — i to w dużym,
lasortywifefttte, zarówno wielkości

jak i kolorów.
Przyczyna zaś dającej się odczuć

na rynku niewystarczającej podaży
guzików leży po stronie kierowni­
ków sklepów, którzy niewłaściwie

ustosunkowują się do tego artyku­
łu, daje on bowiem małe stosunko­
wo obroty ,a wymaga dużego wkła­
du pracy.... (y)

Lepszy gość
Sądząc po zachowaniu się obsługi

ruchomego punktu sprzedaży owo­
ców PSS nr 5, czyli prozaicznie mó
wiąc dwukołowego wózka, można by
dojść do przekonania, że nabywcy,
czyli t. zw. goście, dzielą się na

„lepszych" i „gorszych". „Lepszym"
jest klient .który wyraża życzenie
nabycia, całego kilograma owocu —

'> danym wypadku renklod. Ta­
kiemu „lepsze
mu" gościowi
pozwala sprze
dawca „wyrę­
czyć się" w

nakładaniu to

waru i klient
własnoręcznie

wybiera naj­
piękniejsze i

Najokazalsze śliwy.
. Gorzej jednak rzecz się miała z

tn,,l/ni nabywcą, który skromnie
'Wyraził chęć nabycia tylko ćwierci
kilograma. Usłyszał zaraz groźną
Wagę sprzedawcy: „wybierać nie
Wilno!"

Szkoda tylko, że ob. sprzedawca
zakazu nie zastosował do sie-

y*. bo właśnie on sam wybierał
dla nabywcy ćwierci kilograma naj
drobniejsze i najbardziej niedojrza

e śliwki. Trzeba było przecież
z,ownoważyć spustoszenia, poczy­
nione przez — gościa „lepszego..."

(J. P.)

Technika
i kursy
zawodowego
szkolenia

się

jesienno-zi-
szkolenia

zaocznego
rozpoczynają
na jesieni
y BLIŻA się semestr

mowy zawodowego
zaocznego. Szkolenie to obejmuje
technika zawodowe oraz różno­
rodne kursy. Zadaniem ich jest
wychowywać i kształcić pracow­
ników przemysłu i administracji,
umożliwiając im jednocześnie pod­
niesienie kwalifikacji zawodowych
bez odrywania się od pracy.

Prace te ułatwiają formy zor­
ganizowania pomocy, jak konferen

cje, konsultacje indywidualne, zbio

rowe i sekcje przedegzaminacyjne,
na których kierują nauką ucznia

specjaliści — nauczyciele wydzia­
łów zaocznych.

W semestrze jesienno-zimowym
zorganizowane będą w Krakowie

technika finansowe, handlowe i pla
nowania obrotu towarowego oraz

kursy: kontystów, samodzielnych
księgowych i księgowych —

sistów. '

bilan

spor u

Zauważyliśmy, że ostatnio w Kra

'w,e bardzo się rozpowszechniła
Piwna odmiana koszykówki. Można

nazwać „odpadkową", gdyż rolę
piłki, grają róż­
nego rodzaju
śmieci i odpadki,
koszem jest zwy
kły kosz na wy­
żej wymienione.

Uczestnicy gry
nie plamią się

jednali banal­
nym, podchodze­
niem do kosza,
lecz starają się
rzucać doń śmie

1 ‘j. ‘Przelocie“. Trafiają na ogół
»ti . ■Młoda to. bowiem gałąź

nie dysaonuje jeszcze kadra
1 trenerów i fachowców. Że tam

■ ''aibliższyyn ^d^ted-ztwie kosza,
r -H Ha urigow;sko, śmieci zbie­

lił się szczególnie licznie —- to

Cze0o Się nie robi dla
Sportul? (bm)

Kursy języka
rosyjskiego
rozpoczynają się
w zakładach pracy

DRZEMYSŁ p’an swój w więk-
* szóści wykonał. Do przekrocze­
nia planów przyczyniła się w du­
żej mierze realizacja zobowiązań,
podjętych dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta, święta 1 Maja i rocz

nicy PKWN. Liczba punktów u-

sługowych wzrosła w

o 49. Przy zakładaniu
nie zwrócono należytej
dzielnice peryferyjne.

W rolnictwie dobre

siągnięto na odcinku upraw zbożo

wych i przemysłowych, słabo na­
tomiast przedstawia się wykona­
nie planu na odcinku hodowli

zwierząt.

Plan obrotu towarowego w us­
połecznionych placówkach detalicz
nych wykonano w 49,6 proc. Sil­
ny wzrost obrotu towarowego zau

ważono w barach mlecznych, co

wskazuje na konieczność rozsze­
rzenia sieci tych placówek. Z du­
żą nadwyżką wykonały plan pół­
roczny Kolejowe Zakłady Gastro­
nomiczne, które uruchomiły po­
nadplanowo 2 placówki w Nowej
Hucie.

Dobre wyniki osiągnął rów­
nież Wydział Oświaty. Otwarto

przedszkole przy ul. Parkowej,
powstała nowa szkoła dla pra­
cujących, wzrosła liczba świe­
tlic młodzieżowych, założono też

ogródek jordanowski przy ul.

Krowoderskiej. Równocześnie u-

ruchomiono nową bibliotekę
przy ul. Kazimierza oraz zorga­

nizowano 8 punktów bibliotecznych
z tego 5 w Nowej Hucie, a pozo­
stałe 3 — na przedmieściach.

Na odcinku zdrowia osiągnięto

wrześniu zorganizowane zo-

w krakowskich zakładach

kursy języka rosyjskiego I

stopnia. Kursy uruchomione

We

staną

pracy
iII

zostaną tam, gdzie liczba kandy­
datów osiągnie liczbę dwudziestu.

W tych zakładach, gdzie kandy
datów na kurs będzie mniej, oso­
by zainteresowane zgłaszać się mo

gą indywidualnie na kursy, orga­
nizowane przez Woj. Dom Kultu­
ry, Międzynarodowy Klub Książki
i Prasy i Zarząd Miejski Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec

kiej. (cz)

I półroczu
ich jednak
uwagi na

wyniki o-

dalszą poprawę przez zwiększe­
nie liczby łóżek w Szpitalu
Miejskim przy ul. Trynitarskiej,
uruchomienie nowych izb porodo
wych, przekształcenie dotychcza
sowego ośrodka wiejskiego w

Woli Duchackiej na przychodnię
i otwarcie noradni w Bieżano,
wie. Ponadto uruchomiony zo­
stał zakład roentgenowski w

Nowej Hucie, międzyszkolne
ambulatorium dentystyczne przy
ul. Batorego, protezownia i za­
kład chemiczno - bakteriologicz­
ny w Nowej Hucie. Przeprowa­
dzono też planową pracę przy
rozbudowie pawilonu zakaźnego
przy ul. Prądnickiej.
Z prac wydziału gospodarki ko­

munalnej na czoło wysuwają się:
budowa kolektora płaszowskiego,
prące budowlane przy linii tram­
wajowej do Nowej Huty, oddanie

do użytku linii tramwajowej przy
ul. Basztowej oraz przebudowa
węzła tramwajowego pod Pocztą.

W dalszej części obrad omówio­
no stan dróg, ulic, placów i zie­
leńców w Krakowie, (mik)

Teatr

ny.

Stary
Teatr

Teatr
_ _

,,Swiętpszek“.
Teatr Groteska — nieczynny.

19,30

18

Co rano

Otwarte od godziny 9 do 15 w niedzie­
le1świętaod9do15.

Muzeum Archeologiczne przy PAD ul.
' ""

zbiory archeologiczne
Dorno Szołaysklch (Pite

Sztuka —

. . Zasadzka",, godz 15 45.
20.15 ..Dzielny Gaiczi", godz. 11 w nie­
dzielę i święta godz 10, 12. 14.

Apollo — „Kariera w Paryżu", godz
161820

Młoda Gwardia —

, Górą dziewczę­
ta", godz 15.30. 17.30, 19 30

Uciecha — „Wilhelm Tel" godz. 16
18. 20.

Wanda — „Wilhelm Tell", godz. 15.30
18.30. 20.30 .

Warszawa —

..Wesołe Kumoszki z

Winsoru", godz. 16. 18, 20.15.

Wolność —

, Jednodniowi milione­
rzy". godz. 16. 18. 20.

Chemik — „Śluby kawalerskie", godz
19.

Kino Dworcowe: „Polska Kronika
Filmowa", „Włodzimierz Majakowski"
i „Przegląd Sportowy 3 (52)“, od godz
16—24

SwJans23—

Wystawa w

Szczepański).
Pałac Sztuki

.kiego.
Muzeum Etnograficzne: „Polskie tan­

ce ludowe**.

Wystawa: ..Dawne warownie Krako­
wa" na muracb obronnych.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.

Smoleńsk, wystawa kilimów 1 poree.ł-
ny.

— wystawa Wyczółkow-

Dom Plastyków: Wystawa rysunku.

POGOTOWIE KATUNKOWE

tłok tu autobusach

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Z1ro

wia Woj R N w Kiakowie. ul Siemi­
radzkiego 1, telefony: 222-23 1 211-11

udziela pomocy we wszystkich nagtycn
wypadkach i nagłych zachorzenlarh o-

raz w przypadkach położniczych
latortum Pogotowia
dobę Informacja o

291-91.

czynne

wyp»dlc»cn

Ambu

Jest ca»<

lei. nr

31 bracowaików
PPRK nr 9

ukończyło
kurs sanitarny

Coraz więcej pracowników umy­
słowych i fizycznych kończy kursy sa­
nitarne PCK. Ostatnio pracownicy
Państwowego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Komunikacyjnych nr 9 w Proko­
cimiu zorganizowali dwutygodniowy
kurs sanitarny PCK II stopnia.

W kursie wzięło udział 31 osób,
przeważnie pracowników fizycznych.

Muzeum
budownictwa

drewnianego
pomsta je tu Woli

Justomskiej
W NAJBLIŻSZYM czasie w Woli

Justowskiej powstanie muzeum

budownictwa drewnianego.
Ostatnio przeniesiono tam zabytko­

wy dom z podcieniami ze wsi Pasie­
ka koło Krakowa. Dom ten, mimo sę­
dziwego wieku, zachował się w do­
brym stanie.

W najbliższych miesiącach usta­
wiony tam zostanie zabytkowy spich­
lerz i inne ciekawe stare budowle.
Budowle te przeniesione będą z róż­
nych miejscowości woj. krakowskie­
go. (cz)

Dlaczego nie wprowadzono
różnych godzin pracy
tu zakładach jednej dzielnicy?

P RAWDZIWĄ bolączką pasażer ów krakowskich tramwaj i
1 busów jest uciążliwy tłok w godzinach porannych i popołudnio­
wych. W związku ze zbliżającym się nowym rokiem szkolnym
oraz projektowaną dalszą rozbudo wą sieci komunikacyjnej, koniecz­
ne jest wprowadzenie różnych go dżin rozpoczynania zajęć w za­
kładach pracy i w szkołach.

W DNI pov*szednie najwięk-
v sze nasilenie ruchu pasażer

skiego w tramwajach i autobu­
sach jest w godzinach 6 — 8 ra­
no, przy czym do szczytowego
punktu dochodzi tłok ok. godz. 7.

zakładów pra-

tej samej dziel

zajęcia dokład-

pórze, wywotu-

Coztym
złomem?

auto-
iI

zlomj

, DYŻURY

Szczepańska 1

Rakowicka 12

APTEK:

Karmelicka

Kraknwsk a

» Borek Falęcki, Główna 4

i 18.

Dtugg
Dietia

Kości usz-

23

19

ŚRODA

Początek audycji. 5.05 Wiadomo-

Fakt, iż wiele

cy położonych w

nicy rozpoczyna
nie o tej samej
je przeciążenie środków komu­
nikacyjnych na danym odcinku.
Z tego powodu wiele osób,
mogąc się w

nie dostać do
tobusu .idzie

się do, pracy.

nie

określonej godzi-
tram waju

pieszo i
czy au

spóźnia

począt-
fakt. po
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Sytuację corocznie w

kach września pogarsza
większenia się pasażerów o mlo

dzież szkolną, udającą się w

tych samych godzinach do szko­
ły. W roku ubiegłym notowane

przez nas fakty jeżdżenia mło­
dzieży na stopniach i zderza­
kach i wynikłe stąd nieszczęśli
we wypadki miały swe źródło

przeważnie w nadmiernym prze­
ładowywaniu wozów tramwajo­
wych w godzinach porannych.
W innych miastach problem roz

ładowania poranego tłoku uregu­
lowano w sposób planowy, w dro
dze uzgodnienia godzin rozpoczy­
nania pracy przez większe zakła­
dy przemysłowe i szkoły z dyrek­
cjami przedsiębiorstw komunika­
cyjnych. W rezultacie tego, jedne
zakłady rozpoczynają pracę o

godz. 6, inne o 6.30, 7, 7.30, koń­
cząc zajęcia odpowiednio później,

Podobnie rozplanowano począt­
kowe godziny rozpoczynania nau­
ki w szkołach — na godzinę 7.30,
8 i 8.30. Tego rodzaju rozwiąza­
nie zagadnienia spotkało się z du

żym uznaniem pasażerów.
Sprawa rozładowania

''żenią komunikacyjnego
dżinach porannych przed
rokiem szkolnym nabiera szcze­
gólnej aktualności. Rozwiązanie
tego problemu leży w* rękach
dyrekcji Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego, któ­
ra — po przeprowadzeniu odpo
wiednich badań statystycznych,
dotyczących ruchu pasażerskie
go, kierunków, godzin itp. —

winna we,iść w norozumienie z

dyrekcjami większych zakładów

pracy, a zwłaszcza z Wydziała­
mi Oświaty Prezydiów: Woj.
RN i MRN — w celu uspraw­
nienia komunikacji tramwajowej
i autobusowej w naszym mie­
ście. (J. P.)

W związku z akcją zbiórki

komitety blokowe zaapelowały do rme

szkańców o gromadzenie złomu meta­
lowego, szklą i szmat. Lokato) zy do­
mów nr 9, II i 13 przy ul. Ćzarnowiej
skiej wzięli udział w zbiórce — jednak
nagromadzonymi na podwórkach od­
padkami użytkowymi nikt się cd dnia

1 VII nie zainteresował. Do obecnej
więc chwili złom żelazny, szmaty i

szkło leżą bezużytecznie i niszczeją.
Co na to Centrala Odpaków Użyt­

kowych i Centrala Złomu? (Ź083)

Czytelnicy
piszą:
TRZEBA PRZEKWATEROWAĆ

Przy ul. Mazowieckiej nr 18

znajduje się do połowy zawalony,
parterowy dom. Część tego domu,
od frontu, została rozebrana. V,
pozostałej części mieszka
szcze jeden lokator, któremu od
2 lat winno się przydzielić miesz­
kanie zastępcze.

Zniszczona do połowy parterowa
rudera grozi zupełnym zawaleniem

i dlatego sprawa przekwaterowa­
nia, ostatniego mieszkańca domu

przy ul. Mazowieckiej 18 winna

być szybko załatwiona przez Pre-

zydiu i MRN. (2050)

1U,
w

je-

5,00
ści poranne. 5,10 Audycje dla wsi. 5,20
Koncert. 6,00 Stan pogody 1 wiadomości

poranne. 6 06 Program dnia. 6,15 Muzy­
ka rozrywkowa. 6 .50 Gimnastyka. 7.00
Dziennik- poranny. 7.20 Pieśni i tańce la
dzieckie. 7,50 Kalendarz radiowy. 7:55 '

Wiadomości poranne 8.00 Muzyka. 6.30
Dla obozów i kolonii letnich, słuchowi- , .

sko pt. ,,O gadkach 1 piosenkach kur­
piowskich". 1145 Glos mają kobiety.
12.04 Dziennik południowy 12.15 „Wieś
tańczy i śpiewa". 12.30 Audycja dla
wsi. 12 .45 ..Na swojską nutę" — gra ze­
spół T Kozłowskiego. 13,15 Informacje.
13.20 Koncert muzyki polskiej w wyk.
chóru i orkiestry Łódzkiej Rozgłośni
PR. 13 50 And. z cyklu: „Wieś idzie ku
nowemu". 14.00 Powtórzenie dziennika

południowego, 14,11 Program dnia. 14 15
Recital śpiewaczy A. Klonowskiego.
14 30 Koncert orkiestry Rozgłośni Szcze­
cińskiej PR 15.09 Komunikaty o stanie
wód. 15.10 ..Niebieskie błyskawice" —

opowiadanie M Gerasimowa. 13.30 Słu­
chowisko dla dzieci pt , W Opolu na

ryneczku" 16 00 Pieśni Nawrockiego i

Niewiadomskiego. 16.20 Dziennik kra­
kowski. 16 35 And. dla świetlic dziecię­
cych pt Reportaż z obozu letniego

Wesoło nam" w opracowaniu Cz. Kru-

szelnickiego. 17 00 Wiadomości popołud­
niowe. 17,05 Pogadanka sportowa. 17.15
. Kwiatki... kwiatki .“ aud. słowno-
muzyczna 17 45 Uczmy się języka ro­
syjskiego 18 00 Tysiąc taktów muzyki
'anecznej 18’0 . Dobrze jest być szo­
ferem" — reportaż dźwiękowy W Bed­
narczyka. 18.30 Muzyka 18.50 „Zielona
droga" — aud slowno-muz poświęcona
przodowaTom nracv PKP w oprać
Latonia. 19 30 Muzyka i
20 00 Koncert krakowskiej orkiestry PR

pod dyr J Gerta 20.40
— ode 7 opowiadania T. Brezy
Stan pogody.
ny. 21,26 Wiadomości
Muzyka popularna 21.45 Słuchowisko

poetyckie J Grygolunasa. 22 .20 Rep z

wyścigu kolarskiego dookoła Polski.
23 00 Smetana I akt z opery ..Sprzeda­
na narzeczona". 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

A.
aktualności.

.. Jokkmokk"
20 58

21,00 Dziennik wieczor-
i sportowe 21 30
21.45

ODPOWIEDZI 1

REDAKCJI

„a-

przecią-
w jo­
nowym

»Echo« wyjaśn a
Z POWODU REMONTU

Jak donosi nasz korespondent,
studenci — mieszkańcy II

Akademickiego nie mogą
stać z łazienek.

Z wyjaśnień Ekspozytury
du Ośrodków Akademickich
dujemy się, że urządzenia kąpielo­
we czynne są... raz na dwa tygod­
nie. Ograniczenia te są podykto­
wane koniecznością przeprowadze­
nia w okresie wakacyjnym niezbęd
ego remontu przewodów wodociągo
wych. (2009)

Władysław Skulski, Kraków.

Sprawą zajmiemy się, wynik po­
damy do wiadomości. (2120)

Domu

korzy-

Zarzą-
dowia

IIGriOTNICZEJ

Mieszkańcy domu przy ul. Wa­
ryńskiego 16, Kraków. Zwracamy
się do Wojew. Komendy MO o zba

danie sprawy i

bolączki. (2125)
usunięcie Waszej

„Obserwator",
spostrzeżenia
przechowywania
nio wykorzystamy. O sprawie dru­
giej pisaliśmy już. (2121)

„Wierni Czytelnicy Echa", Kra­
ków. Nadesłane uwagi wykorzy­
stamy. (2059)

Kraków.

odnośnie

jarzyn odpowied­

Słuszne

sposobu

B. R., Nowa Huta, A—Z.—Opie­
rając się na treści listu nie widzi­
my przekroczenia obowiązujących
przepisów ze strony ZUS. (2079)

Mydlarkowa, Kraków. — Posta­
ramy się spełnić życzenie Pani

(2032j



a młodych kolarzy
i niemłodych organizatorom

ii -----------------

Już dziś
przygotowuję
do olimpiady
córkę
— ośiuiadcza

ojciec
W ubiegłym roku na zimowych mi­

strzostwach pływackich Polski, w fina­
le na 200 m motylkiem... na drugim to-
rze płynęia mała dziewczynka. Spod gu­
mowego czepka wystawały długie, jas­
ne warkocze. Kiedy starsze koleżanki
finiszowały zacięcie w walce o pierwsze
miejsce mała pływaczka toczyła drama­
tyczny pojedynek o lokatę... przed­

ostatnią. Oczy wszyst
kich zwróciły się na

nią. Cztery pierwsze
na mecie pływaczki
nie zdążyły wyjść je­
szcze z wody, kiedy
tamta przy ogrom­
nym entuzjazmie wi
downi, jako piąta
dopłynęła do mety.

Ala Klemińska mia
la wtedy lat 12! Był
to jej pierwszy start

Polski. W ub. sobotę
gdzie

W mistrzostwach
_

na pływalni w Siemianowicach,
odbywały się tegoroczne, letnie mistrzo
stwa pływackie Polski, Klemińska w fi­
nałowym biegu na 200 m motylkiem
stała się rekordzistką Polski młodzików
(3:22,2), na mecie będąc trzecią, za­
ledwie o 8 selc. za R. Gryszczyk, która
ustanowiła w tym biegu rekord Polski
(3:13,0).

Maleńka poznanianka jest wielkim ta­
lentem pływackim. Zeszłego roku oj­
ciec jej, „papa" Klemiński znany dzia­
łacz i trener pływacki marzył o tym, aby
jego córka zdobyła tytuł mistrzyni Pol­
ski. Zdaje się, że już niedługo ziszczą
się jego marzenia 1 małej córeczki. W
tym roku na pływalni siemianowickiej,
kiedy mała Ala biła rekord młodzików
i w finale walczyła wspaniale, papa Kie
miński powiedział:

— Za cztery lata, Ala powinna zna­
leźć się w finale olimpijskim. Już
dziś rozpoczęłem z nią trening 1 przy
gotowywania do Olimpiady w Austra­
lii. (Cis.)

Narybek
hokejowy
ćmiczy

W Sierakowie rozpoczął się dwuty­
godniowy obóz szkoleniowy dla junio-

tów - hokeistów na

trawie. Na obóz po­
wołano 26 czołowych
zawodników z okrę­
gów — śląskiego, po­
morskiego i poznań­
skiego. Kierowni­
kiem obozu jest prze
wodniczący sekcji
hokeja na trawie
WKKF — Frankle-

wier, a trenerami Drzewiecki i Kę­
dzia.

Zawrócił i zaczął wolno zjeżdżać po stromym stoku. Czy­
nił to z niezaprzeczalną elegancją, a jednocześnie jakoś bar­
dzo niesportowo, jakby ślizgał się po szklistym parkiecie dan­

cingowym.
_

No wreszcie się odczepi! — westchnęła z ulgą, gdy Zby-
tecki zniknął za pierwszą muldą. _

— Ale mu pani dała szkolę. Nie ma pani serca żarto­
wał Mikuła.

— Chciałam został sama z panem — rzuciła prowokacyj­
nie. Potem powiedziała z lekceważeniem: — Przecież widział

pan jaki z niego patałach. Nie nadaje się zupełnie na nar­
ty... _ Ruszyła energicznym krokiem i jęła torować ślad.

— Zmęczy się pani... Ciężko... — protestował, wyprzedza­
jąc ją- . 1

Przystanęła, wzruszyła ramionami.
— Przecież istnieje dzisiaj równouprawnienie.
Długim trawersem przecinali stromy stok Błyszcza,, toną­

cy w głębokim cieniu. Mikuła widząc, że Halina słabnie,
wyprzedził ją. Potem przyspieszył nieco. Zmarznięty śnieg
szeleścił przyjemnie pod deskami. Mikuła czuł jakąś rozsa­
dzającą go radość w tym miarowym pokonywaniu przestrze­
ni. Pochylił się, wyprężył ramiona, kijkami odsypywał śnieg
i wpatrzony w ciemny zarys wiszącego na przełęczy nawi­
su śnieżnego kierował ku niemu ślad. Za sobą słyszał przy­
spieszony oddech Haliny. Nie ustępo wała mu ani na krok.

Gdy przekopali się przez lawis i stanęli na przełęczy, Hali­
na rozwarła szeroko ramiona i zadyszanym głosem zawołała:

— Czuję się tu jak w niebie! Jak w niebie...
Mikuła spojrzał w dół. Własnym oczom nie chciał wierzyć.

Przed nim rozpościerał się wspaniały widok. Od niziny no-

nowotarskiej ku dolinom płynęły skłębione zwały chmur.

Wgryzały się w góry, niby przypływ białego morza. Szczyty
i skały wyglądały, jak skaliste rafy, żebra uboczy, jak pasma

górskie spadające prosto ku falom tego morza chmur..
& — Ach, jakie to wspaniałe — powiedział, jakby do siebie.

Mikuła milczą!. Nie mógł oderwać wzroku od wspaniałego
widoku.

— A panu ze mną? — zagadnęła.
— Mnie?... Też dobrze... Nawet nie chcę się do tego przy­

znawać.
— Wstrętny...
— Jak może być źle człowiekowi, kiedy patrzy na te cuda

natury. Kiedy znajdzie się ponad chmurami...
Nie wiedział nawet kiedy objęła go i przytuliła się miękko

do jego ramienia.
— Panie Władku?...

Dopiero teraz spojrzał na nią, w jej oczach zobaczy! jarzą­
cy się ogień.

Utonęli w długim, gorącym pocałunku.
Naraz dobrze nasmarowane narty poderwały ich i upadli

na zlodowaciały śnieg.
Długo się śmiali... Łzy ciekły im z oczu...

— Stałam się przyczyną pana upadku — przybrała swój
normalny żartobliwy ton.

— Całe szczęście, że nie potoczyliśmy się na dno — poka­
zał urwisty brzeg nawisu, który spadał prostopadle na dno

,.-r____ ....... . .

- doliny, ;
Fjakami jest dobrze z panem... — głos jej zadrżał nieco. — Z jymem zgodziłabym się nawet na taki upadek.

„Tour de Pologne
opuścił wczoraj stolicę
PO DŁUGIM okresie zapomnienia, nasi kolarze zajmą znów miejsce na

czołowych miejscach naszych sz palt sportowych. We wtorek o godz.
10 rozpoczął się Tour de Pologne. 76 najlepszych kolarzy kraju — 2 tys.
kilometrów trasy — 11 etapów — słowem nowa garść emocji i wrażeń dla

licznych miłośników kolarstwa w Polsce.
'

Tegoroczny wyścig dookoła Polski,
już dziewiąty z kolei, rozegrany będzie
tylko w konkurencji krajowej. Niewąt­
pliwie przyczyni się to do braku tzw

dreszczyka emocji, występującego zaw­
sze. kiedy naszym kolarzom przychodzi
mierzyć siły z zagranicznymi przeciw­
nikami. Jednakże poważny błąd popeł­
niłby ten. który nie doceniałby wielkie
go znaczenia IX ,,Touru“. Kierownicy

naszego sportu na

szczęście zrozumie
li, że dotychczaso
we przygotowania
do największej ko
larskiej imprezy
znaczy do Wyści-

j gu Pokoju, prze­
biegały po linii
dalekiej od idea­

łów. Naszym kolarzom brakowało zaw­
sze na trasie W — P treningu i doświad
czenia, które daje przede wszystkim
start w wieloetapowym wyścigu. A tych,
niestety,. było dotąd stanowczo za ma­
ło. A więc tegoroczny Tour de Polog­
ne traktować trzeba przede wszystkim
jako jeden z najważniejszych etapów
przygotowawczych do przyszłorocznego
wyścigu Praga — Berlin — Warszawa.

Jak wiemy w wyścigu startować bę­
dą reprezentacje poszczególnych zrze­
szeń, przy czym CWKS i Ogniwo wy­
stawiają po dwie drużyny. Z zadowo­
leniem witamy na starcie debiutantów
— kolarzy AZS, szkoda jednak, że z War
szawy nie wystartowali również 1 przed
stawiciele sportu wiejskiego.

Jak zwykle wszystkich pasjonować
będzie pytanie — czy młodzież kolar­
ska zdoła pokonać naszych wielolet­
nich reprezentantów? Czy nasz nary­
bek odegra główną rolę w tym wyczer
pującym wyścigu? Choć możemy spo
dziewać się ze strony niejednego mlo
rtego zawodnika przyjemnej indywi­
dualnej niespodzianki, to jednak wy-
daje nam się, że w klasyfikacji zrze­
szeniowej walka o prym rozgrywać
się będzie pomiędzy drużynami CWKS
I i II oraz Gwardii. Do dalszych
miejsc w klasyfikacji drużynowej
jest już dużo pretendentów, bowiem
słabsze zespoły są wyrównane, a co

ważniejsze opierają się przeważnie na

młodzieży.

JAK nam donoszą z poszczególnych
punktów etapowych, nie wszystkie

komitety organizacyjne pracowały
przed wyścigiem sprawnie. A szkoda,
bo przecież problem organizacji stał się
w naszym sporcie problemem pierw­
szej -wagi niestety nie zawsze docenia­
nym. Każdą wielką Imprezę traktować
powinniśmy nie tylko jako dalszy krok
do podniesienia sportu wyczynowego,
lecz również jako egzamin dojrzałości
naszych organizatorów ruchu sportowe­
go. Zobaczymy, jak też będzie grała or­
ganizacja w obecnym wyścigu.

I zaraz przypomina nam się ostatni
wyścig dookoła Polski. Odbył się on

trzy lata temu, przebiegał również na

długiej trasie, ale zgromadził doborową
stawkę kolarzy zagranicznych. VIII wy­
ścig dookoła Polski pamiętać będziemy
zawsze jako jedną z najlepiej zorgani­
zowanych imprez sportowych w na­
szym kraju. Goście zagraniczni byli
wprost oczarowani aparatem organiza­
cyjnym, który pracował jak najlepszy
chronometr. O serdecznej atmosferze
nie wspominamy, bowiem łączy się ona

zawsze z wszystkimi imprezami kolar­
skimi, odbywającymi się u nas po woj­
nie.

Ażeby wyczerpać już sprawę ostatnie
go ,,Touru“ przypomnijmy że w klasy­
fikacji zespołowej triumfowali wów­

czas niespodziewanie kolarze Rumunii
(Niculescu przeżywał rozkwit swej for­
my), indywidualnie zwyciężył Włoch
Locatelli o włos przed Niculescu, wresz

cie najpiękniejszym etapem był etap
Katowice — Zakopane.

Po dziś dzień pamiętamy wspaniałą
walkę najlepszych kolarzy tamtego wy­
ścigu z której zwycięsko wyszedł szyb­
ki 1 wytrzymały Anglik Clark. Ten do­
skonały kolarz krótko cieszył się swym
sukcesem, gdyż dwa dni później na zja­
zdowej trasie z Zakopanego do Krako­
wa miał ciężką kraksę i złamał obojczyk.
Etap krakowski obfitował zresztą w nie
jeden wypadek, któremu uległ również
nasz Wrzesiński, odpadając z dalszej
konkurencji.

Życząc dziś kolarzom ,,pomyślnych
wiatrów**, wyrażamy nadzieję, że wyka
żą oni dobre przygotowanie i formę, wy
rażającą się wysoką szybkością prze­
ciętną na poszczególnych etapach. Bę­
dzie to bowiem głównym sprawdzia­
nem — czy kolarze, jeśli tak można po­
wiedzieć — nie ..zarazili się“ od lekko­
atletów i zamiast kręcić do tyłu — kręcą
naprzód. Niech lekkoatleci wybaczą nam

to złośliwe porównanie, ale tyle pisa­
liśmy o nich dobrych i ciepłych słów,
więc trudno nam teraz po Wrocławiu,
wybaczyć zawód, jaki nam sprawili.

(Tom)

Kto startuje
tu IX. Wyścigu
Dookoła Polski

AZS: 1) Toifl, 2) Szczepańczyk, 3)
kolewski, 4) Rutkowski, 5) Tomaszew­
ski, 6) Kozłowski. Budowlani: 7) Bułaś,
8) Karuk, 9) Hartwig, 10) Adamiec, 11)
Baryła, 12) Piegat. CWKS I: 13) Kaplak,
14) Wójcik, 15) Królak, 16) Drążkowski,
17) Waliszewski, 18) M. Więckowski
CWKS II: 19) Hadasik, 20) Cuch, 21) Ma­
linowski, 22) Mich, 23) Wiśniewski, 24)
R. Więckowski. Górnik: 25) Brzózka, 26)
Kuś, 27) Mendel, 28) Chwiendacz, 29)
Puchalski, 30) Błaszczyk. Gwardia: 31)
Klabiński, 32) Saiyga, 33) Liszkiewicz,
34) Lasak, 35) Ulik ,36) Jarząbek. Kole­
jarz: 37) Wrzesiński. 38) Czyż, 39) Melon.
40) Szczur, 41) Bonk, 42) Sołtowski. Ogni­
wo I: 43) Bugalski, 44) Omiecki, 45) Przez
dąbski, 46) Horodecki, 47) Mężydło, 48)
Szafran. Ogniwo II: 49) Tuora, 50) Ponie
wozik, 51) Depta. Spójnia: 52) Trocha-
nowski, 53) Zalewski, 54) Wróblewski,
55) Stolarczyk, 56) Musialski, 57) Tracz.
Stal: 58) Jankowski, 59) Nowak, 60) Da-
nyłow, 61) Pełczyński, 62) Figiel, 63) Ko­
złowski. Unia: 64) Nowoczek, 65) We-
glenda, 66) Wilczewski, 67) Glinka, 63)
Wożniak, 69) Bartkowiak. Włókniarz:
70) Gabrych, 71) Świercz, 72) Szczęśniak,
73) Zdunek, 74) Lazarczyk, 75) Jarzyna.
Indywidualnie: 76) Angheli (student al­
bański).

Dzisiaj mecz

piłkarski
Girardia-Włókniarz

Ligowcy krakowskiej Gwardii roze­
grają w dniu dzisiejszym, tj. we

środę 20 bm. towarzyskie zawody z

Włókniarzem. Oba zespoły wystąpią
w pełnych składach, przy czym w

drużynie Gwardii zobaczymy m. in.
Jurowicza, Szczurka, Kohuta, Gra­
cza i Mordarskiego.

Zawody rozegrane zostaną na sta­
dionie Gwardii o godz. 17.*

Dziś o godz. 17 na boisku Spójni
w Dąbiu odbędzie się spotkanie o Pu
char Polski pomiędzy Spójnią MHD
a Kolejarzem Kr.

Wioślarze CSR

najlepsi
W Gdańsku podczas międzynarodo­

wych regat wioślarskich, w których
brali udział zawodnicy Czechosłowacji
NRD i Polski duży sukces odnieśli wio­

ślarze CSR, którzy
z dziesięciu rozegra­
nych konkurencji wy
grali sześć. Polacy
zwyciężyli w trzech
biegach a mianowi­
cie: dwójka bez ster
nika (Świątkowski i
Wieśniak), jedynki
— Kocerka oraz w

kobiecej czwórce ze

sternikiem (Bara­
nowska, Jaskółkow-
ska, Majcherówna,
Wysocka, sternik
Grzywacz).

Niespodzianką by-
) czwórki olimpijskiejła porażka naszej ---------- --

. .

bez sternika (Szwarcer Z. 1 E., Jagodziń­
ski oraz Żarnowiecki), która zderzyła
się z obsadą CSR i została zdyskwalifi­
kowana przez komisję sędziowską.

Dopiero
po miesiącu
dowiadujemy się
o olimpijskim
przeżyciu Kiszki

We Wrocławiu dopiero zrozumiałem
w pełni olimpijską tragedię Kiszki:
Spotkaliśmy się w hotelu i od razu ude­
rzyło mnie, iż Emil mimo, że powraca
do formy i sławy nie jest w najlepszym
nastroju.

— Zyję, biegam, trenuję jak automat
— zaczął smutnym głosem — fiasko
startu w Helsinkach ścięło mnie z nóg.
Przygotowywałem się do niego latami.
Odmawiałem sobie przyjemności, uni­
kałem słońca, nie plażowałem, żyłem
jak asceta, stosowałem specjalną dietę...

Zresztą sam pan wie
jak żyje wyczyno­
wiec, który chce
dojść do formy. La­
ta, miesiące praco­
wałem na ten jeden
dzień: dzień mego
olimpijskiego startu.

W Helsinkach -żu­
łem się doskonale.
Każdy trening u-

twierdzał mnie w

przekonaniu, że je­
stem w życiowej for

mle, formie w jakiej nigdy nie byłem
i może nigdy już nie będę. Obchodzi­
łem się z sobą jak z jajkiem, liczyłem
godziny dzielące mnie od wyjścia na o-

limpijską bieżnię. Na trzy dni przed
startem, nie wysilając się uzyskałem na

słabej bieżni 10.6 .

W przeddzień startu byłem spokojny
i pewny siebie. Po południu pojechaliś­
my z wizytą do Amerykanów. Było
chłodno: nie zwracałem na to uwagi...
Jak zwykle człowiek, który czuje się
mocny. W dwie godziny po powrocie do
wioski poczułem, że coś się dzieje z

moim gardłem, czoło miałem rozpalo­
ne, nie mogłem dobyć z siebie głosu.
Angina!

Penicylina spędziła gorączkę 1 na dru­
gi dzień, w dzień startu, odczuwałem
już tylko nieznaczne osłabienie. Po
śniadaniu wróciła mi wiara w siebie.
Kiedy rozgrzewałem się na bocznym
boisku wydało mi się, że wszystko jest
w porządku. Chyba jednak praca tylu
lat nie pójdzie na marne...

W dobrym nastroju stanąłem' w blo­
kach startowych. Podniecenie olimpij­
skim startem, widok szybkonogich Mu­
rzynów zagłuszył echa choroby... Do­
piero po przebiegnięciu 40 metrów zo­
rientowałem się, że nie mam juz szyb­
kości... Wypaliła ją choroba.

Tyle Kiszka. 2yje jeszcze pod wraże­
niem swego nieszczęścia, ale coraz bar­
dziej krystalizuje się w nim jakiś upór.
— Są przed nim mistrzostwa Europy i

Olimpiada w Melbourne...

Kiszka ma obecnie 25 lat, jeśli szyb­
kość mu będzie wierna przez następne
4 lata znajdzie okazję do rekompensaty.

ZDOBYWAMY

Sf»o
Porwał ją znowu w ramiona i długo,tulił do siebie. Poca­

łunkami zasypał jej chłodne policzki, oczy, skronie... Zdawało

mu się, że w ten mroźny wieczór górski porywa go jakiś go­
rący wir. Już o niczym nie myślą!, tylko dawał się ponosić
przypływowi radości...

Odchyliła lekko głowę i spojrzała na niego przymrużonymi
oczyma.

— Jaki pan silny... — gładzdła go dłonią po policzku. — Tak
mi dobrze z panem...

— Tak nam dobrzo — powtórzył, jak echo.

Potoczyła spojrzeniem po jarzących się ostatnimi blaskami

szczytach i zboczach.
— Tak tu cicho.. Zdaje mi się, że słyszę bicie pana serca'.,
— Góry i my... Czy to nie wspaniałe — wskazał na mgły,

które coraz wyżej pięły się po stromych zboczach Ornaka.
— Tak strasznie się cieszę, żeśmy zostali sarni... — przytu­

liła głowę do jego ramienia. Chwilę milczeli. Potem Mikuła

szepnął: v .

— Trzeba już zjeżdżać. Mgły podchodzą...
Chwyciła kijki, odepchnęła się i pojechała w dół. Patrzał

za nią ze zdumieniem. Dopiero po chwili zorientował się, że

zamast zjeżdżać w stronę Pysznej, pojechała na Starórobo-

ciańską.
— Hej, hej! — zawołał. — Pomyliła się pani.
Nie słyszała. Pochyliła się do przodu i balansując ciałem

płynęła po nieskazitelnie białym stoku, wiążąc skręt za skrę­
tem. Już była w połowie stoku, kiedy zdecydował się pojechać
za nią. Puścił się prosto w dół. W uszach mu zaszumiało,
z oczu pęd powietrza wycisnął łzy. Zdawało mu się, że lek­
ko płynie w przestworzach. Pyl śnieżny pruty czubami nart

rozpryskiwał się na boki dwiema srebrnymi fontannami. Dech

zapierało od pędu.
Mgła oblepiała strzeliste smreki 1 przysypane po dach sza­

łasy, kiedy dojechali do Starorobocianskiej.
(37). (D. c. n./
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Kiedy GKKF powie coś
o własnych błędach?

KIEROWNICTWO GKKF omówiło na konferencji prasowej przebieg 1 wynt.
ki XV Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach. Podkreśliło, co wysuwa

się na plan pierwszy charakterystyki minionej Olimpiady, wspaniale rezul-
taty sportowców ZSRR. Ta wspaniała postawa reprezentantów Kraju Rad
w Igrzyskach Olimpijskich ugruntowała autorytet socjalistycznego sportu i by.
ta jeszcze jednym przykładem wielkich osiągnięć kraju zwycięskiego socja-
lizmu we wszystkich dziedzinach życia.'

Znakomite osiągnięcia reprezentantów
zaprzyjaźnionych z nami krajów, przede
wszystkim Węgier 1 CŚR były dowodem
dla wszystkich obserwatorów minionej
Olimpiady, ii ludowy, demokratyczny
sport oparty o szeroką bazę masowości
ma w krajach demokracji ludowej nie­
ograniczone perspektywy dalszego roz­
woju.

Kierownictwo naszego ruchu sporto­
wego podkreśliło również rolę Olimpia­
dy dla dalszego utrwalenia pokojowej
współpracy między narodami, mimo nie
jednej próby ze strony reakcyjnych
działaczy sportowych, zamierzających
zmąćić sportową atmosferę Igrzysk.

JEŚLI chodzi o pierwszą część oświad
czenia GKKF, poświęconą omówie­

niu ogólnych wyników Olimpiady — to

zgadzamy, się z nią w całej pełni. Je­
żeli natomiast chodzi o ocenę przyczyn
niezadowalających wyników naszych
sportowców, to wydaje nam się, że a-

naliza GKKF jest * '

wystarczająca.
Powiedzmy to

żywa w swym
po imieniu. Na olimpiadzie, mimo kil
ku sukcesów, wypadliśmy słabo. Za­
jęliśmy
wyniki
skliwej
Partia 1

naszym
olimpijski jakże różni się od pięknych
osiągnięć Węgier, CSR i Rumunii.

Wydawałoby się, że kierownictwo na­
szego sportu oceni wreszcie również i
własne błędy. Tymczasem GKKF ogra­
niczył się do trzech, zresztą całkowicie
słusznych wniosków, ale grubo nie wy­
starczających.

Niestety, we wnioskach tych nie ma

ani źdźbła samokrytycznej oceny błę­
dów własnych, tzn. GKKF, który prze­
cież jest odpowiedzialny za rozw'ój spor
tu w Polsce Ludowej. A przecież wiemy,
że aparat GKKF daleki jest od doskona­
łości, że niedostateczna jest więź kie­
rownictwa naszego sportu z szerokim
aktywem działaczy społecznych i z za­
wodnikami Że sportowcy narzekają
często na przejawy dysnitarstwa w apa­
racie GKKF, że — jakże często — pracę
wychowawczą zastępuje się w GKKF
wydawaniem administracyjnych pole­
ceń. Ze wreszcie ogniwa GKKF nie wol
ne

powierzchowna i nie

Jasno. GKKF nie na-

oświadczeniu rzeczy

dalekie miejsce, a osiągnięte
nie są współmierne do tro-

opieki, której nie szczędzi
Rząd ruchowi sportowemu w

kraju. Mizerny nasz bilans

są od biurokracji.
AK dotąd GKKF nie lubił odpowia­
dać na krytyczne głosy wypowiada-
przez sportowców i prasę. Sądzimy,
przy okazji analizy doświadczeń, któ
przyniósł nasz start na Olimpiadzie

J
ne

że
re

kierownictwo GKKF przerwie wreszcie
swoje milczenie wobec krytyki praso­
wej i odpowie na zarzuty, których,,
trzeba to przyznać, w ostatnich zwłasż-
cza miesiącach nie szczędzi mu opinia
publiczna.

Są już
finaliści
tu koszykówce
kobiet

Wobec nie stawienia się do gry dru

żyay Ogniwa Tarnów w finałowym
spotkaniu eliminacji pucharowych w

koszykówce kobiet na szczeblu woje­
wódzkim, koszykarki OWRS-u, z któ­
rymi miało grać Ogniwo, bez walki

uzyskało prawo do reprezentowania
woj. krakowskiego w dalszych roz­
grywkach o Puchar Polski.

Prócz koszykarem OWKS, drugim
reprezentantem Krakowa będzie dru­
żyna Gwardii, którą dopuszczono do
finałowej puli rozgrywek bez uprzed­
nich eliminacji ze względu na posia­
dany poziom.

„ECHO KRAKOWSKIE'*

Drugi dzień
mistrzostw
świata
tu siatkówce

W poniedziałek 18 bm. w drugim
dniu trwających w Moskwie mi.
strzostw świata w siatkówce uzyska,
no następujące wyniki: w turnieju
drużyn męskich Węgry po zaciętej
walce pokonały Bułgarię 3:1 (15:13
16:14, 15:10). Siatkarze ZSRR zwy.’
ciężyli zdecydowanie Izrael 3:0
(15:12, 15:4, 15:1), a CSR wygrała

z Francją 3:0 (15:4, 15:2, 15:3).
W turnieju drużyn kobiecych roze­

grano tylko jedno spotkanie, w któ:

rym CSR zwyciężyła Rumunię 3:0.

Eliminacje
w zapasach
i podnoszeniu
ciężarów

Ostatnio została utworzona now»

sekcja zapaśnicza i podnoszenia cię.
żarów przy ZS-Gwardia Kraków. Za.’

wodnicy nowej sekcji mimo krótkie,
go okresu treningu, przeprowadzone:
go przez trenera Władysława Zator­
skiego, poczynili znaczne postępy, a

rozegrane ostatnio . eliminacje przed
mistrzostwami Zrzeszenia Sportowe­
go Gwardii przyniosły szereg do:

brych wyników w podnoszeniu cięże-
rów. Walki zapaśnicze stały na do:
brym poziomie.

Wyniki techniczne przedstawiają,
się następująco:

podnoszenie ciężarów — waga ko:

gucia Bukowski 185 kg, waga piórko-'
wa 1 j Klimczak — 200 kg, 2) Ciesieb
ski — 185 kg, waga lekka 1) Mucko
— 220 kg, 2) Kinderewicz — 210 kg,
waga średnia: 1) Korcz — 240 kg, 2)
Mora wiak’ —“ 20Ó''kg," waga" póIciężka:
1) Wiechciński — 215 kg, 2) Brański
- 21’5 kg.

W walkach zapaśniczych pierwsze
miejsce zajęli: waga kogucia: 1) Ko­
śna, 2) Bukowski (wicemistrz Polski
na rok 1952), Łydziński nie brał u:

działu z powodu kontuzji palca), wa:

ga piórkowa: 1) Ciesielski, 2) Klim-'
czak, waga lekka: 1) Mućko, 2) Kin:
derewicz, waga pólśrednia: 1) Korcz,
2) Morowiak, waga ciężka, 1) Wiech-'
ciński, 2) Brański, (ww)

11 etapów -

1933 km.
W dniu 19 bm. rozpoczął się IX Wy*

ścig Kolarski Dookoła Polski, organi*
zowany przez sekcję kolarską GKKF.
Trasa tegorocznego Wyścigu Dookoli
Polski jest następująca:

Po I etapie: Warszawa — Olsztyii
(220 km) przez Serock, Pułtusk, Maków,
Przasnysz, Wielbark, Szczytno, dziś
II etap: Olsztyn — Gdańsk (190 km)
przez Olsztynek, Rychnowo, Ostródę,
Pasłęk, Elbląg, Nowy Dwór; 21 bm. III
etap: Gdynia — Bydgoszcz (190 km)
przez Sopot, Gdańsk, Tczew, Swiecie;
22 bm. IV etap: Bydgoszcz — Poznań
(134 km) przez Żnin, Gniezno, Poznań;
23 siepnia nastąpi w Poznaniu jedno,
dniowy odpoczynek.

24 bm V etap: Poznań — Zielona Gori
(186 km) przez Pniewy, Lwówek SŁ
Trzciel, Świebodzin, Krosno; 25 bm. VI
etap: Zielona Góra — Jelenia Góra (lw
km) przez Nową Sól, Polkowice, Lubin;
Legnicę, Złotoryję, Świerzawę; 26 bm.
VII etap: Jelenia Góra — Opole (209 km)
przez Bolków, Świdnicę, Dzierżoniowi
Ząbkowice, Paczków, Nysę, Niemodlin.
27 bm VIII etap: Opole — Kraków (»’
km) przez Strzelce, Pyskowice, Bytom,
Sosnowiec, Mysłowice, Jaworzno, Chrzą
nów; 28 sierpnia nastąpi odpoczynek w

Krakowie. ,„

29 bm. IX etap: Kraków — Rzeszów
(167 km) przez Gdów, Bochnię, Brzesko,
Tarnów, Dębicę; 30 bm. X etap: Ba­
szów — Lublin (170 km) przez
worsk, Jarosław, Tomaszów Lub.,
mość, Krasny Staw, Piaski LutersKlSr,
31 bm. XI etap: Lublin — Warszaw*
(166 km) przez Kurów, Ryki, Garwoim>.
Wiązownę. ■.

Długość trasy wyścigu wynosi łącza
1933 km.

Nowe rekordy
W siódmym dniu Centralnych zaW*

dów strzeleckich o mistrzostwo ZW’L
kowych Zrzeszeń Sportowych, P°“
dalsze rekordy Polski. Na czoło wys
wa się doskonały, na miarę światów*
wynik, zawodnika Warszawskich Buo
lanych, Pazdeja w strzelaniu do PJO
sylwetek olimpijskich z broni P*
Uzyskał on 60 trafień na 60 możliWy
zdobywając 521 pkt. na 600 możliwy
Pazdej pobił trwający zaledwie K ,

godzin rekord Polski Sawickiego
'

nia) ustalony w strzelaniach Przefjeń
łudniowych. Sawicki uzyskał 58 tra
1 513 pkt. Dotychczasowy rekord I"0
należał do Sawickiego i wynosił 50Si l

Rekord Polski pobiła również G®
ska (Budowlani Szczecin). zóobyw m

w konkurencji KBKS 9 na dyst.
z pozycji leżącej 367 pkt. na 400
wych. Stary rekord należał do zaw .

niczkl Krótkopod (Kolejarz Warszawy
1 był o 2 pkt gorszy.


